
Julian Tuwim 

Dyzio Marzyciel 

Położył się Dyzio na łące, 

Przygląda się niebu błękitnemu 

I marzy: 

"Jaka szkoda, że te obłoczki płynące 

Nie są z waniliowego kremu... 

A te różowe - 

Że to nie lody malinowe... 

A te złociste, pierzaste - 

Że to nie stosy ciastek... 

I szkoda, że całe niebo 

Nie jest z tortu czekoladowego... 

Jaki piękny byłby wtedy świat! 

Leżałbym sobie, jak leżę, 

Na tej murawie świeżej, 

Wyciągnąłbym tylko rękę 

I jadł... i jadł... i jadł..." 

 

Ćwiczenia słownikowe- dokończ fragment wiersza 

● Murzynek Bambo… (w Afryce mieszka),  

● nad rzeczką opodal krzaczka…(mieszkała Kaczka Dziwaczka),  

● pan Kotek był chory …( i leżał w łóżeczku),  

● biega, krzyczy pan Hilary…( gdzie są moje okulary),  

● na straganie w dzień targowy… 

( takie słyszy się rozmowy),  

● a to feler…( westchnął seler), 

● żeby kózka nie skakała…( toby nóżki nie złamała). 

 

 

 


